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prenumerata w mićjscu kwartal- 
nie złp. 12 — miesięcznie złp. 4.-- 


TORUN. — Dnia 15 


Ner pojedy nczy gr. 10: 


w Y 


WIADOMOSCI HANDLOWE. 
lipca. — W tygodniu od 11 


do 13 b. m. przeprowadzili z Polski różne płody, na- 


stępujący szyprowie: — Meyer 12 łasztów pszenicy 1 ⁄ 
l. żyta. Korecki 13 t. 9sz., 3 t. żyta. Kretschmer 15 
Malkowski 2 ł. psz., 24 t. żyta 144 


Y. psz., 20 t. żyta. 
szefli grochu. 
(548 cent) Knoll 
psz. Gayke 38 1. 
15 ł. grochu. Goldman 17 Y. żyta. 
drzewa okrągłego, 218 
4078 szt, drz. okr., 12 szt. masztów. 
szt. drz. okr., 20 s. 
„okn., 72 opałowego. 
—==opałowego. 
175 szt. dębowego, 
dęb. Tenże 250 kop klep. dęb. 
popiołu surowego. - í 


sicci. 


LONDYN. — Dnia 1. l 
nie wiele byłą pszenicy a 
dostarczono dostatkiem. 

nicznćj, we wszystkich pr 
2. szylingi w poślednich o |. sze. 
wies którego dużo dow 
pszenica dozn 
ma się w cenie zeszlotygodniowej; 


miany. 


dzie. 


w tym W 


Richter 3 Y. psz. Tenże 40 beczelè potażu 
11 4. psz., 321. Żyta. Borchard 14.1, 
psz. Czepkowski 30 t. żyta, LI t. jęczm., 


sążni opałowego. Rabinowski 
Wojciechowski 292 
opałowego. Goski 1576 szt. drz. 
Nutka 872 szt, drz. okr., Al s. 
Silberstein 435 szt, drz. okr. i belek, ditto 
720 szt. bali- dęb,, 
Wroblewski 500 etr. 
Wojcik 350 ctr. kory rybackićjedo 
% Z f E | = z 
EEE ATE S f; 
ipca. — Na wczorajszym targu 
ngielskiej, ale za to zagranicznćj 
Ceny tak angielskiej jaki zagra- 
awie gatunkach, zniżyły się o 
w lepszym ziarnie. O- 
icziono, tego samego zupełnie co 
atny do gorzelni trzy- 
groch i fasola bez-od= 
i % opłata od- pszenicy utrzyma się zape- 


Poniewa? 
ige tygodniu niewiele zboża klarować bę- 


aje losu. Jęczmień zd 


z 


| Dnia 10. lipca, — Stała i piękna pogoda sprawia, 


Że zboże w polu stoi jak najpiękniej. 
gu najmniejszeg 
pszenicę ale to b 
znaleść można było. 


targu. 


r 5 
AMSZTERDAM. — Dnia IL. lipca. — Na pszenicę pol- 
ską szczegó!nićj w dobry! 
go odbyt ożywiony; 

- cono: pszenicę polską 102. 
Fl. (454 złp. 

* FL, ditto 127 
120 funt, pruskie 154, do 158 El. 


Korzec. 


Na dzisiejszym tar- 
o nie było odbytu; 
ardzo mało i w najlepszćm ziarnie jakie 
Płacono za nią po cenie zeszlego 


sze- 
Żyła Pla: 
32. funtową biafopstrokatą po 390 
ośledniejszą 129 funt. po 340 
0. Fl. — Żyto 118 do 
(19, do 195 złp. za 


n galunku był dnia wczoraj 
kupowano także niemało. 


za korz.)> 


funt. po 350 do 36 


larszawie dnia 19 Lipca 1 


Schwarzberg 169 szt., 


400 kop klepek 


lepsze rozprawy otrzyma 


dział prawa i administracji: 


-kupiono wprawdzie 


_.| 40,000 złp. za urzędowanie Fr 


jewództwa kaliskiego lub do 


Prenumerata na prowincji z opłatą 
pocztową złp. 20 kwartalnie. `- 


S29 roku w Niedzielę. 


WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
KRÓLESTWO POLSKIE — Warszawa, 2 


anowieniem d. 25. ezerwca (7 
kawalerami orderu S. Stani- 
wojska cesarsko-rossyjskie" 


s 
— N, Pan mianował post 
lipca) w Kijowie wydanóm, 
sława I. klassy, jenerałów 
go: Glasenap, Alferjew , Arbsthoven i Słotwińskiego. 

Nadworny mecharik w Berlinie Petitpierre, otrzymał 
od N. Pani kósztowny zegarek złoty z łańcuszkiem, 
za ofiarowany J. G. R.-Mci termometr. > 

— Dniem poddania się Sylistrji, jest 30 czerwca. Wiel- 
ki wezyr jest ścisle zamknięty wSzumli przez wojsko 
dowództwa jenerała hr. Diebitsch. 
— Dnia 15 b. m.' przy za 
odbyło *się publiczne posiedzenie uniwersytetu. Profesor 
Hube czytał rozprawę: o pismach Czechowicza. Za naj- 
li pochwały i nagrody: 1) Za 
rozprawę z tematu źadanego przez wydział teologiczny, 
X. Felix Truszczyński, czteroletni uczeń tęgo wydziału, 
medal złoty mniejszy: 2) 


"Leon. Chlebowski i Hippolit 
Dyament, pierwszy cztero, a drugi trzeciolelni uczniowie 
tegoż wydziału, medałe złote mniejsze. 8) Za rozpra- 
wy z tematu zadanego przez wydział lekarski: Jan Fre- 
jer magister filozofii, pięcioletni uczeń tegoż wydziału i 
Adam „Raciborski dwuletni uczeń tegbź wydziału , 
medal złoty” mniejszy. 4) Za. rozprawę z tematu nazna- 
czonego przez wydział filozoficzny : Wilhelm Olszański 
m. Al. nauczyciel liceum warsz., publiczną pochwałę. 5) 
Za rosprawy zadane z wydziału nauk piękbych: Stani- 
sław Psarski czteroletni uczeń wydziału prawa i admin:, 
oraz Józef Karól Jaślikowski trzecioletni uczeń wydziału 
filozoficznego, medale złote mniejszej zaś Antoni Bukaty, 
drugoletni uczeń prawa i adm., oraz wydziału filozofi= 


cznego, publiczną pochwałę. _ 


— Obwieszczenie. — Ktoby z powodu kaucji w summie 
ództw kaliskiego na do= 


bulacyjaćj Voluminu-V 


jenta kancellarji ziemiańskiej wojew 
Drach Wodziesodach w xiędze inta 
pod Nro 576 dnia 9 stycznia 1819 r. 
w przeciągu urzędowania tego od dnia 
do ostałniego czerwca 1S20 r. jako daty 
urzędu konserwatora hypotek, miał peetensją; racz 
prokuratora królewskiego przy trybunale cywilnym wo- 

podpisanego zgłosić i preten= 


9 stycznia IS1V r. 
ustania tegoż 
y się do 


kończeniu kursów rocznych! 


Z tematu zadanego przez wy-= 


anciszka Bajera teraz ree- 


zahy potekowan ej, 


7 


*Łrybunale kaliskim, sd 


czasj kiedy jedne dzienniki na 


U - = X p . O . 
je swe usprawiedliwić, inaczćj po upływie trzech miesię- 
Cy od daty niniejszej, kaucja ta za nieobowięzującą uznana, 
wykreślenie jéj nakażane i dowody ex quibus stronie in- 
teressowanćj wydāne`zostaną, o czem na skutek wyroku 
przedstanowczego RW trybunale CC tego zapadłego, 
podpisany kogo to interessować może uwiadamia. — Ka- 
lisz dnia lI lutego 1829 r. — Jozef Zojewski patron przy 


— Obwieszczenie. — Na dobrach Zawady w powiecie wart- 
skim województwie kaliskićm położonych, za pisaną zosła- 
ła kaucja w summie 6000 złp. za Józelem Waliszewskim 
komornikiem przy sądzie pokoju powiatu wariskiego, kau- 
cja ta exlabulowaną zostanie, jeżeli w przeciągu <tuzech 
miesięcy od daty dzisiejszćj, nikt się nie zgłosi z pre- 
tensjami do pomienionego komornika lub nie założy op- 
pozycji przeciwko jćj wymazaniu, R 

` Obwieszczenie to czyni się stosownie do wyroku try- 
bunału cywilnego województwa kaliskiego daty 12 czerwca 
1S20 r. — Kalisz dma 24 czerwca 18529 r. — Imieniem, 
Heleny z Hamirowskich hr. Dąmbskićj dziedziczki dóbr 
Zawad. — Paweł /Piszowski P. T. K. 

— Wczoraj w poładnie ciepła stopni 20. 

> Š 


AMERYKA: — Z Nowego Jorku d. 9 czerwca. — Pod- 
zmianę urzędników po- 
wstają i prezydentowi rozmaite 
sem inne wychwalają go zato, Że osobiście zajmuje się 
wszystkiemi sprawami, zwiedza magistratury, rozpozna- 
je-postępowanie urzędników i Żąda od nich, aby zta- 
ką jak on pracowali gorliwością. s 

— Główny urząd pocztowy w Wasingtonie wydał do wszy- 
stkich pocztmistrzów w Zjednoczonych krajach okólnik, 
zalecający im, aby mieli baczne oko na urzędników, 
którzy sobie przywłaszczają przywilćj. posytania listów 
bezpłatnie, i aby o nich bez względu na stopień natych- 
imiast donosili. ` 
— Znany z powieści swoich pisarz, P. Washington Irving, 


wyjeżdza do Anglji w charakterze sekretarza poselstwą. 


— Zmarły niedawno w Filadelfji Niemiec, niejaki Fry- 
deryk Kohne zapisał dobroczynnym zakładom tego mia: 
sta 873,000 dollarów i 2 domy. Oprócz tego zostawił żo- 
nie znaczny majątek i nie zapomniał o służących i. ubo- 


-gich przyjaciołach y oraz o czarnćj ludności. w Pensylwa- 


nji i połudaiowej Kavolinie. š 

— Przez nieostrożność majtka, zdarzył się w Nowym-Jor- 
ku okropny przypadek. Skład prochu na fregacie Kul- 
żon zapalił się i okręt wyleciał na powietrze. Z 60 lu- 
dzi którzy się wchwili zdarzonego nieszczęścia na polela- 
dzie okrętowym znajdowali, wielu utraciło życie, wielu jest 
mniej lub więcćj ranionych, 


= = 

ANGLIJA. — W Indjach wschodnich używają leraz sposo- 
bu oczyszczania okrętów od robactwa, a szczególniej od 
białych nirówek, za pomocą pary. Apparat slósownie 
urządzony sprawia, iż para przejmuje najmniejsze szpa- 
wy, okrętu: Ş : 

— Goniec londyńskimówi o rozrachach ostatnich w Irlan. 
dji i przy końcu: woła: ” Przebóg! Dla _ miłości po- 
koju zaniechajcie niesnasek, które już zbyt dlugo by- 
ły klęską kraju. Jeśli ma być koniecznie spółubiega- 
nie, niechże: będzie w dobrych czynach i sprawowaniu 
się spokojąćm. Kraj potrzebuje spokojności; rząd pra- 


czynią zarzuty, tymcza= 


(826 ) o 


gnie przywrócić ją. Bodajby więc pomagały mu wszy- 
stkie stany w przywiedzeniu do skutku tak pożytecz- 
nego dziela.,, A 


I 


ERANCJA, — Z Paryśad. 1 lipca. — Towarzystwo za- 


wiązane w celu rozszćrzania instrakcji elementarnćj , które 
przed 4 laty liczyło „200 członków, ma ich teraz 2200. 
W dwunastu cyrkuluch stolicy, znajduje się 19,960 dzieci 
uczących się w domu rodziców lub w gimnazjach, 13,560 
w szkołach. płatnych, 17,230 wszkołach bezpłatnych. 
— W wielu okolicach Francji burze i grady zrządzity 
wielkię szkody. 

— Donoszą zStambułu, Że zm 


lany w etykiecie i zwyczaą- 
jach serajowych: przez sułtana 


zaprowadzone, sprawiają 


na Turkach wielkie wrażehie. ” Selim, mówi Messager, - 


ŚŚ 


dokonywa dziela swego ze śmiałością, która zdumiewa- 


nawet Europejcayków na przedmieścia Pera.» 


— We Francji zoajduje się teraz 58 fabryk, cukru»z | 


buraków, -które wyrabiają rocznie 685,090 kilogramów 
cukru. 

— Dr. Parisct, 
czynienia postrzeżeń nad powietrzem morowóm, pisał z 
Bejrat w Syrji pod d. 13 maja i zaczął jaź czynić po- 
myślne doświadezenia: z chlorkiem. i 

— Duia 4 lipca zajmowałą się izba deputowanych same. 
mi petycjami, Między innemi kupcy -z Lille prosili © 
zniesienie monopoljum tytunii i tabaki; inwalidzi z ho= 
tel des Invalides olepszą Żywność i odzież; niejaki Due 
boucher proponował podatek od psów i sposób 
nia wróbli za pomocą podatku, ; 
— Dnia 3 lipca zbuntowała się w Tulonie osada okręa 
tu Comqućrant; 200. ludzi z tćj osady zebrało się przed 
domem prefekta , żądając uwoloaienia od służby wśród 
okrzyku: niech Żyję król! Rozkazano im powrócić na po% 


sto. Wysłano za nimi wojsko linjowe, aby przywrócić 
podburzonych w.karby posłuszeństwa. ; 
— Z: Hawru donoszą, Że rząd Ziednoczonych Krajów Ame» 
ryki traktuje z rządem francuzkim o wolność handlu ta- 
baki, ofiarując nawzajem korzystne warunki dla win i 
wyrobów jedwabnych i bawełnianych z Francji nadsy- 
anyeb. ; 

— W Paryżu wyznaczono trzy kommissje celem dania 
rządowi opinji nad środkami ulepszeń w trzech wielkich 
gałęziach literackiego przemysłu, to jest: w papierniach, 
drukarstwie i xięgarstwie, niemnićj nad szkodliwemi tym 
gałęziom zakazami, któreby usunąć należało, 

— Ważna jest do rozstrzygnienia w prawie handlowóm 
kwestja, jak rachować upływ terminu wexlu noszącego 
datę podług kalendarza greckiego? Wexel np. trzechmie- 
sięczny wystawiony w Petersburgu pod d. 24 marca v.s, 
kiedy ma upływać, czy 5 czy © lipca n. s. — Różnica 
zależy na tém, jak dołączać owe dni 12 o które kalendara 


wytępie= 


który wyjechał do Egiptu i Syrji dla. 


skład okrętu, ale zamiast tego wyszli wszyscy za mias) 


grecki od naszego jest późniejszy, to jest czyli je dolg- 


czać zaraz po dniu 24 marca v. s. a polóm -3 miesiące 
dorachować, czyli tóż wprzódy dorachować 3 miesiące ą 
potém 12 dni dołączyć; w pierwszym przypadku termin 
wypłaty wypadłby dnia 6 lipca, bo musielibyśmy liczyć 
dwa miesiące po dni 31, w drugim wypadłby dnia 9 lip- 
cą bo liczylibyśmy jeden miesiąc po dni 51. — Sądy 
francuzkie zawyrokowały : 2e należy tego drugiego trzy= 
mać się systematu, że w przylóczonym przypadku 5 lipe 
ca nie Ó jest terminem upływu, czyli co na jedno wy*, 


r 


~a 


g 


s 


+". 


nosi: że w obrachowaniu terminów wexlów petersbur- 


da 


poczytują mu rozmaite plany sprawie Greków przeci 


skich, trzeba poczynać od daty nowego stylu odpowiada- j wne. 


jącój dacie wystawienia podług stylu dawnego, i odtąd 
doliczać miesiące podług stylu nowego. Powodem do ta- 
kowych decyzji było to, Że termin wypřaty ma się brać 
podług kalendarza właściwego w miejscu gdzie naznaczo- 
na wyplata, nie zaś podług kalendarza właściwego w 
miejscu gdzie wexel był wystawiony ; bo gdyby prawa 
i zwyczaje właściwe w miejscu gdzie wexel był wysta- 
wiony, mogly służyć do czego więcćj jak do ustanowie- 
nia daty podpisu onego, przyjąćbyśmy musieli przy wy- 
płacie i dni łaski jakie są temi prawami i zwyczajami 
dozwolone, na co się przecież nikt nie zgadza. 

GRECJA. — Goniec smirneński pisze z Syra pod-d. 18 
maja: Oczekujemy tu prezydenta z niecierpliwością; spo: 
sobimy się przyjąć go z największą ratlością, ale zarazem 
wystawić mu liczne zażalenia. Od dwóch dni przybywa- 
ją z pobliskich, wysp statki z wawrzynami, z których ro- 
bione będą bramy tryumfalne i festony; nie zaniedbamy 
niczego, aby przyozdobić uroczystość dnia tego. Przyjazd 


jego spóźni'się o dni 8, ponieważ udał się do Poros na 


w 


łą siłę przeciw Alttyce. 


pogrzeb kapitana Hastings. Wybor nowych demogeron- 
tów odbył się wczoraj. Prezydent powróciwszy z Eginy 
przyjął zimno Panhellenion 1 oświadczył, że nie przyj- 
muje wyboru siebie na reprezentania do kongresu naro- 
dowego w niektórych prowincjach. Wojsko greckie sto- 
jące w Eleusis otrzymało posiłki, a rząd zwrócił teraz cae 
Po wzięciu twierdzy Missolungi 
użyć można wojska, które twierdzę tę oblegałó, w innych 
okolicach. Prezydent mądrze obrachował, Że warunki 
kapitulacji lepanckićj będą miały wielki wpływ na losin- 
nych twierdz. W Eginie nie podobała się korzystna dla 
Turków kapitulacja lepancka. Wadministracji kraju za- 
szły ważnie ulepszenia; widać sprawiedliwość, szanowa- 
nie własności, dorzeczność w działaniu , opiekowanie się 
rolnictwem. Lud spostrzega te zwiany.-i okazywał za nie 


wdzięczność Prezydentowi w czasiejego podróży. Wpływ” 


hrabiego jest teraz większy, niż go' miał dawnićj. Ale 
właśnie dla tego utworzyła się oppozycja, składająca się 
po większej części z tych, którzy od r..IS21 w sprawach 
publicznych mieli udział. Zarzucają oni prezydentowi, 
Że dla planów wojennych, zaniedbuje administrację kraju, 
Że chce wywrócić konstytucję epidaurską, Że odwleka 
zwołanie kongresu narodowego, Że zapomina o dawnych 
sługach ojczyzny i rozdaje urzędy i nagrody nowym przy- 
byszom. Prawie wszyscy członkowie Pankellenionu na- 
leżą do tćj oppozycji. Niektórzy dzielą ich zdanie, ale 
inni sądzą, Że nienawiść ich ku prezydentowi ztąd po- 
chodzi, iż nie mogą dzisiaj wywierać dawnego samowładz- 
twa nad ludem. Miłość ojczyzny nie jest bynajmnićj nieu- 


Kontentowańia ich przyczyną; nienawidzą” prezydenta, 
dlatego, Że ma władzę; nienawidzą rządu dla tego, 


Że nie jest w ich ręku, Lud nie podziela bynajmniej 


„ich sposobu myślenia, owszem ma fsię za szczęśliwego, ĉe 


się oswobodził od małych tyranów.  Przybywszy do Gre- 
cji prezydent zbyt wiele im ufał i popełnił w tem błąd, 
Że poszedł za zdaniem panhelleńfionu, który obstawał , 
iżby sądy składały się tylko z krajowców. Prezydent 
mianował ich z listy sobic prłełożonćj, a na nićj znajdoż 
wali się tacy prawnicy którzy tylke czytać i pisać umieją. 
Prawie całe sądownictwo jest parodją powołania 'sądowni- 
czego. Prezydent nie wie jeszcze jakićj ma chwycić się 
drogi; z tćj niepewności korzystają nieprzyjaciele jego i 


= 
= 


S = - x - 7 .. 
— Pan Eynard pisze pod d. 29 czerwca: W Grecji wszy- 
siko się organizuje, zaczynają” wszędzie uprawiać wolę; 
nędza zmniejsza się; ufność mieszkańców w prezydencie 


powiększa się codziennie. Przedlużony pobytwojska fran- 
cuzkiego stał się dla Greków wielkićm dobrodziejstwem. 


Lubią oni swoich dobroczyńców i wdzięczni są Francji, 
Francuzi ze swojćj strony oddają szacunek dobrym przy- 
miotom Greków. Obadwa ludy zawarły z sobą przy- 
2) Am ` 

VENRE 4 

NIEMCY. — Z Fuldy, dnia 5 lipca. — Zamiar wznie- 
sienia pomnika apostolowi niemieckiemu .Winfriedowi Bo= 
nifacemu w bliskości naszego “iasta , wkrótce- przyjdzie 
do skutku. Złożone summy wystarczą już na opędzenie 
wydatków. Będzie to bronzowy i kolosalny posąg, stoją- 
cy podług rysunku rzezbiarza Ilenszel z Kassel na pod- 
stawie, która znowu oparta będzie ną skale, utworzonćj 
z maczug bazaltowych. 

Z Frankfurtu nad Menem dnia 9-lipca. — Przed 
kilką dniami przejeżdzali znowu przez miasto. nasze gór- 
nicy sascy, zaciągnieni do służby kompanji górniczćj an- 
gielsko-mnexykańskićj. Można ztąd wnosić, Że towarzy- 
stwa interesa.są w dobrym stanie. SE 


— Katalogsxiążek sprzedawanych na dwóch przeszłorocz- 
nych jarmarkach w Lipsku, zamyka artykułów 7,118, a 
zatóm więećj jak któregokolwiek poprzedniego roku. 
Odtwrąciwszy z nich dzieła obce w komiss przywiezione, 
ogłoszenia dzieł będących jeszcze w druku, artykuły mu- 
zyczne, i t. d., pozostanie dzieł właściwych 5,654. Od 
roku 1514 do 15828, taki jest postęp tćj gałęzi prze- 


myslu: z 


W- 1514 było xiążek 2,529 | 1827  — 4,283. 
1815 — - 2,750 | 18528 - — 4,309. 
1516 — 3,197 | 1524 — 4,511. 
1517 — 35532 | 1925 = = 4,836. 
1518 — 3,751 | 1826 =— 5 4,704. 
1519 _— 3,816 | 1527 — 5,108. 
"1820 — 3,0585 | 1528 — 5,654. 
1521  — 3,997 
Pomiędzy xiążkami w roku zeszłym było 337 teolo- 


gicznych, 150 historycznych, 185 perjodycznych, 112 ro- 
mansów, 84 dramatycznych, 49 zbiorów poezji lirycznych, 
10 poezji epicznych, 53 powieści, //4 kałendarzyków, 99 
w obcych językach lecz w Niemczech drukowanych. — 
Należało do: nich 891. xięgarzy. 


PORTUGALJA. — Z Zisbony dnia 20 czerwca. — Pro- 
cessja w dzień bożego-ciała byla liczna. Don Miguel niósł 
w raz z innymi baldahim. ; 
— Okręt (rancuzki Bliźnięta, odpłynie do Francji dnia 
29 lub 30 b. m. z znaczną liczbą wychodzców uchodzą- 
cych z ojczyzny swojćj. ; 

— Według wszelkiego podobieństwa, konsul angielski pan 
Mathews, nie oddali się ztąd wcale, A aB 


TURCJA. — Wedle najnowszych wiadomości ze Stambu- 
łu, przybyli tam posłowie francuzki i angielski d. IS czer 
wca. Konferencje nie rozpoczęły się jeszcze. Tegoż 
dnia odebrano tam wiadomość o bitwie pod Szumlą, ale 
publiczność nic jeszcze nie wie o szczególach tego zda* 
zenia, 3 > 


WIADOOMSCI NAUKOWE. 
BUCKTHORN I JEGO PRZYJACIELE, 
| s dzieł Washingtona drwiuga Amerykanina 
; (Ciąg dalszy.) |. 2 
Późno -w noc, gdyśmy się rozłączali, zapragnąłem 
lepićj poznać tego praktycznego filozofa. — Ucieszyłem 
się więć, gdy Buckthorne_ dla pomówienia o latach dzie- 
cinnych odwiedzić go. przyrzekł i o adres zapytał. Po- 
eta zdawał się zostawać przez chwilę w niepewności, 
czy mieszkanie swoje ma powiedzieć, ale nagle przy- 
brawszy minę śmiałą: : ER ; 
, Green -- Arbour -- Court N. ro, zawołał, Znasz za- 
ewne tę ziemię klassyczną, tak Mospanie klassyczną 
ziemię; tamto Goldsmith pisał swojego Z/tikarego. Lu- 
bię mieszkać w siedlisku literatów. z 
Tak dziwączna „pochwała braudnćj części miasta nie 
mało mię ubawiła. Powiadał mi” Buckthorne, gdyśmy 
wracali, że ten Dribble w latach młodych największy 
dowcip, najlepszą miał głowę i że był jednóm z tych nie- 
szczęśliwych dzieci, które nazywają świetnemi jenjnsza- 
mi. Byłem ciekawy poznać: towarzysza jego lat dzie- 


cinnych, przyrzekł mi więc wziąść mię z sobą, gdy go 


zamknięty 


o 
$ w poruszeniu; 


odwiedzi. A ; : 
Jakoż w kilka dni potóm, przyszedłszy do mnie zra- 


na, zabrał mię z sobą na tę wyprawę Przebywaliśmy 
rzestrzeń alci, podwórza i ciemne przechody, bo przy= 
jaciel mój, obeznany był zupełnie z zagwazdaną jeograłią 
stolicy. Nakoniec "przeszedłszy jeszcze przez Fleed Mar- 
ket, szliśmy ulicą ciasną; aż do schodów -długich it chro- 
powatych stopni kamieńnych zwanych break neckstair 
(most łamiszyia). Schodami temi, rzekł do mnie Buck= 
thórne, idzie. się do Green-Ąrbour-Court izapewne tu nie 
raz biedny Goldsmith narażał swoję szyję na skręcenie. 
Gdy na dziedziniec wchodziłem, nie inogłem wstrzymać się 
od uśmiechu, pomyślawszy, w jak zakątnych ustroniąch 
jenjusz swe płody składa. I muzy, te piękne gryina- 
śniee, które tak często gardzą odwiedzinami pałacowemi, 
odmawiając nawet lekkiego wejrzenia tym wielbicielom, 
co im w pokojach przepyszuých-:i`wyzłacanych salonach 
ofiary palą, zstępują do tych dziur, do tych kletek, 
szczodrze rozdając swe względy czcicielowi jakiemn w 
łachmanach! ©- SE ż 
> Mały dziedziniec Gren Arbour Court zwany, otoczo- 
ny jest wysokieme i bradnemi murami, a sądząc z sta- 
rych szmąt i łąachmanów, które z kazdego okna powie- 
wały, zdawało się, że wnętrzne jego na wylot jest wy- 
wrócone. Podobny się wydawał do kraju praczek, bo 
na całćj jego przestrzeni poprzeciągane były w rozmai- 
tych kierunkach sznury, na których się kołysała mokra 
jeszcze bielizna. | ; = e » : 
W chwili, gdysmy się na nim znajdowali, dwie pra- 
czki, wszczęły między | 
prawa do balji; natychmiast wszyscy mieszkancy by- 
ze wszystkich okien, pokazały się/gło= 
wy w czapkach i wszystkie języki takiego hałasu. naro- 
biły, iż myślałem już. uszy zatykać, każda ainazonka 
; iła się do kłótni, a wszystkie trzepiąc ūmaczane- 


wmięszała si ę € a z 
mi w mydlinach rekami, strzelały z swoich okien, jakby 


z twierdzy, gdy tymczasem zgiełkiem przebudzone dzie- 
ci, wyglądające wszystkiemi otworami tćj pasieki wzma- 
cniały.ogólny koncert piskliwemi krzykami. i 
Biedny Goldszmidzie! Jleż razy cierpieć musiałeś 
w tćj smrodliwćj i swarliwćj jaskini przy 
swoim spokojnym charakterze i drażliwym składzie nerwów. 
Jakiż cud, że własnie wtenczas, kiedy każdy przedmiot, 
każdy dzwięk serce twoje, jątrzył "1 nienawiść ludzi 
w niego wpajać był zdolny, pióro twoje rózlewać zdo- 
łało miód hyblejski! Jest nawet bardzo do prawdy po- 


sobą kłótnię z powodu wątpliwe-- 


«do takiej ‘doprowadzić sławy, jaką 


z 


kład obraz Pant Tipps, przymuszonćj szukać mićjsca do 
wyprania dwóch koszul mężowskich, wdomw sąsiada 
który -jéj bałji nie chciał pożyczyć, nie jest zapewne: 
igraszką jego imaginacji, ale wydarzeniem, którego sam 
bywał świadkiem. Może jego gospodyni posłużyła mą 
za wzór do wizerunku, może mizerny ubiór Tippsa, 
był tylko fac simile jego garderoby. 
Nic bez trudności dostaliśmy się do Dribbla. Miesz* 
kał na drugićm i ostatnióm piętrze w izdebce, którćj wi- 
dok wychodził na podwórze. Zastaliśmy go siedzącego 
na krawędzi łóżka i piszącego na koślawym stoliku, 
Przyjął nas otwarcie, serdecznie i z tą układnością chu- 
dopacholską, którćj oprzeć się jest niepodobna. W prawa 
dzie zrazu! zmieszał się nieco, zapiął kamizelkę cokolwiek 
wyżćj i nasunął płócienne żaboty. | 
miast pizyszedł do siebie, postąpił ku nam z miną jina, 
pół chełpliwą, wysunął 
nogach, mnie. podał starożytne i szerokie krzesło wy» 
bite adamaszkicm i podobne do monarchy na wygnanię 
wysłanego nareszcie, pozdrowił nas w swoićj izdebce. 
Przystąpiliśny niezwłocznie do rozmowy. Buckthar= 


ne rozmawiał z nim długo o wypadkach spólnćj młodos - 


ści, a ponieważ nic bardziej serca człowieka nie otwie= 


ra, jak wspomienia tego rodzaju, przeto bez trudnoścz 


opowiedział maim krótki rys swego literackiego zawodu, 


m 


> Ubogi literat. 


-Nieszczęściem zaraz z początku mojego życia zacząłem 
być jenjnszem i cudowném zjawiskićm szkolnćm; drugiem 
mojem nieszszęściem było, że mię uznano w całćj wsi za najs 
lepszą głowę. ©jgiec mój był obrońcą wiejskim i miał 


zamiar zrobić mię swoim następcą, ale jak ja do rzemio-. 
i zbyt mi go— 
Wchodziłem 
a i nabywałem złych nałogów; ale | 


sła tego za wiele miałem jeninszu, tak en 
przyznawał, ażeby go miał -przytłumiać. 


więc w złe towarzystw łych 
ztozumićjcie mię Panowie, chcę mówić, żem wchodził 


w towarzystwa literatów wiejskich i kobiet za nadto 
Wytwornych, niemnićj, że pisać zacząłem poezje wiejskie. 
Literatura była w tój wsi panującą modą. Utworzyliśmy 


małe grono z główedobranych; te cżęsto do siebie zbli=- 


żóne skojarzyły towarzystwo literackie, naukowe i filo- 
zoficzne. Od tego czasu- zaczęliśmy się uważać «za pierw= 
wszych w świecie uczonych. Każdy z nas przybrał wiel- 
kie imie, naciąguione z tego lub owego przypadkowego 
nawyknienia, z tćj, lub owej śmiesznej przysady. Tłasty 
leninch pijał wiele herbaty, przechylał się w krześle, ma- 
wiał tylko maxymaimi 1 uwazany był za drugiego doktora 


Johnson; inny, w mniemaniu, że jest ministrem, pozwa= | 
h żartów, pisywał wiersze swawolne . 
Podobnym sposobem 


lał sobie grubyc 
i był Swiftem naszego towarzystwa. 
mieliśmy Ww towarzystwie naszych Popów , Gołdszmidów, 
Adissonów, a literatka, którą my odwiedzali, o drobnost= 
kach do całego świata pisywała i którćj listy tak ciężko 
były odważone, jak gdyby znich zbiór zrobić zamierzała, 
ogłoszona była za drugą. Mistriss Montagu. Mię nazwa 
no jednomyślnie cudem, młodym poctą, wielkim jeninszem, 
chlubą i nadzieją wioski, a talenta miały mię z czasem 
zjednały Szekspiromi. 

Ojciec umierając zastawił mi błogosławieństwo i nrząd. 
Błogosławieństwo nie napcłuiło mojćj „kieszeni, a co do 
urzędu, ten wkrótce rozstał się zemną; cały bowiem 
i nie pomyślałem o prawie, a klicnek 


wierszami -zajęty , o praw [em 

uwielbiając moje talenta, przestawali mieć zaufanie w 
z: x | 

poecie obrońcy. 7 , 


(Dokończenie nastąpi.) 


WIDOWISKA W 


STOLICY. 


GABINET TOPOGRAFICZNY w salach redutowych.. 


dobną, że z widoków które go otaczały, nie jeden nie- 

zrównany życia pospólstwa utworzył obraz. Na. przy- RAE A 

m anemie nae —_—_ 
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Lecz prawie natych=" 


dla P. Buckthkorne stołek o trzech 


~$ 


